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JUTRO OTRZYMA POLSKA PIŁKARSKIEGO MISTRZA. —  OSTATNIA GRA POGONI. —  WALKA O WIELKA

Lwów. 16 listopada.
Zbliża się ostatni akt dramatu!
W  niedzielę uw aga p i łka rzy  całej 

Polski koncen trow ać się będzie na 
boiskn Garbarni, gdzie rozstrzygną się. 
ostatecznie losy  tegorocznych mi
strzostw.

.Test to dopraw dy dziwny zbieg oko
liczności, że w łaśn ie  w ystęp  cztero
krotnego m istrza Polski zadecyduje, 
kom u przypaść  m a  w  tym roku m i
strzowska korona. W  ręku  Pogoni le
ży poniekąd uwieńczyć nią ambitną 
Garbarnię, lub też utorować drogę 
W arcie, która, ze względu n a  ca ło 
ksz ta łt  swego dotychczasowego piłkar
skiego dorobku, zasługuje bezsprzecz
n ie  n r w yw yższenie.

Opinja Pogoni .nie będzie jednak 
bezapelacyjną, przyjdzie ją  bowiem 
w przód uzgodnić z Garbrrnią, która 
m a  w  d an y m  w ypadku  również parę 
słów  do powiedzenia. Spodziewać się 
należy,  że G arbarn ia  .zabierze głos 
naw et deść donośnie i będzie się  starać 
sam a zadecydować o swoich losach. 
W rezultacie  więc pow inna się w  K ra
kowie rozwinąć gigantyczna walka, w 
której n ie  będzie zapewne miejsca na 
stylow e popisy.

Obydwie d r u ż y n y  s ta ją  bowiem do 
w alk i  pod brzem ieniem  w ie’ki6j od
powiedzialności. Jeden  fa łszyw y  krok, 
jedna chw ila  n ieuwagi zadecydować 
może o losach całorocznego dorobku. 
S taw ka  jest d la  obydwu stron, wielka. . 
Dla G arbarn i  naw e t  relatywnie w ię
kszą n iż  dla Pogoni. O ile bowiem 
Lw ow ianie  naw e t  w  razie klęski maią 
szanse utrzym ać się w  Lidze, to prze
grana Garoarni rozwiałaby sen o zio- 
tej szpadzie. A$ć.zy w  najbliższym  se
zonie znów pow tórzyłaby się taka  
gratka  —  to trudno przewidzieć. P rzy 
k ład  W arty  św iadczy raczej negaty
wnie.

Załatw ienie sprawy osławionym 
„krakowskim  ta rg iem '” by łoby  d la  Po 
goni i G arbarni .najkorzystniejszem  
rozwiązaniem. Dzieląc się punktam i 
mają Krakowianie zapewniony tron, 
Lw-owiunie m iejsce w Lidze. Tego ro 
dza ju  epilog dotknąłby  jednak W artę, 
która ponownie m usia łaby  się zadowo
leń rolą tradycyjnego wicem istrza.

Jak z powyższego widać, zawody 
jutrzejsze m aja  wszelkie dane, by za 
in teresować najr.zersze sportowe war
stwy, to też o ile pogoda częściowo 
tylko dopisze”; boisko G arbarni zapeł
ni się rekordową iloś :ią widzów.

Teoretycznie szanse p rzem aw ia ją  
za ptw nem  zw ycięstw em  Garbami,

s t a w k i ;.

grającej na wlasnem  boiskn. Pozycję 
jej w zm a cn ia  jeszcze fakt,  iż Pogoń 
zm uszoną będzie w ystąpić bez Han- 
kieHo, który, gdy chodzi szczególnie 
o defenzyw ną grę, przedstaw ia  n ie 
przeciętną wartość. Zdania  co do pozio 
m u G arbarn i są podzielone. O ile k r y 
tyka  w,arszaw9ka pław i się wprost w  
zachw ycie, to opinja krakow ska jest 
w strzem ięźliwsza. Być może,.-^e od
grywa tu do pewnego stopnia rolę su
biektywne nastaw ienie, jednak w  każ 
d ym  raz ie  przyjąć należy, że G arbar
n ia  grając normalnie, przew yższa Po
goń, przechodzącą okres kryzysu. In 
n a  rzecz, że nie przc-sądza to by n a j
mniej sprawy, gdyż w łaśnie w tego
rocznych rozgrywkach mieliśmy n i e 
jednokrotnie sposobność przekonać się, 
o p łynności wszelkich kryte,rjów i  pe
wników.

W  każdym  razie spodziewamy się, 
że Pogoń świadoma swej sytuacji zdo
będzie się ,na odpowiednią dcz;ę ambi
cji i zapału  i p rzynajm nie j w  ostatniej 
grze naprawi grzechy przeuslości.

Z pozostałych spotkań n a  uwagę 
zasługują przedewszy-stkiem zawody 
W arszawianki z Turystam i w Łodzi. 
Gdyby W arszaw iance  udało się '.poko
nać gospodarzy, w ów czas uzyskali

byśm y drugiego kandydata do spadku.
Byliby nim Turyści, którzy naw et w y
grywając z Legją, znaleźliby się z  po

wodu gorszego stosunku b ram ek za  
Pogonią i  Ozaraymi Również i trzecie 
spotkanie: Ruch —  Cracsma nie pozo
s tań .e  bez w pływ u n a  uksz tałtow a
nie się końca tabel*

Najm niejsze znaczenie m ają  nato
miast zawoay Polonja —  W isła. Gra 
w arszaw ska  toczyć się będzie jedynie 
o popiaw ienie pozycji, gdyż zarówno 
Wiśle, jak i Polonji nie grozi an i spa
dek, an i  też —  mistrzostwo.

Lwów, 16, listopad".
W  obozie hokeistów w re  juz gorą

czkow a praca. Obecnie liczy okrąg 
lwowski sześć klubów, a  to: Pogoń, Le- 
chja, LTŁ, Czarni, L w ow lanka  i Has- 
monea. Rozgrywki mistrzowskie p rze
prowadzone zos taną w  dwóch klasach, 
odbędą się  one prawdopodobnie w s ty 
czn iu  ze względu n a  to, że mistrzo
stwa Polski rozegrane zos taną w  E ry 
nio^1 dopiero w  lutym.

Zasadniczo w d ru ży n a ch  nie n a 
stąpią większe zm iany. Pogoń wystawi 
dw a polne garnitury, pozatem  garnie 
się do hokeju wiele młodzi, tak, że 
istnieje.,,•możliwość stworzenia trzecio, 
drużyny.

L echja, zdobywszy w ubiegłym ro
ku drugie miejsce i w  bieżącym sezo
nie dążyć będzie do polepszenia pozio
m u gry. Oprze się ona n a  składzie ze
szłorocznym, który posiada wszelkie 
w arunk i rozwoju.

O AWANS DO LIGI.
Lwćw, 16 listopada.

Obok końcówki Ligowej wielkie 
za in teresowanie budzi tta lk a  o aw ans 
do t. zw. ekstraklasy. ^Udział w niej 
biorą cztery kluby: Leohja ze Lwowa, 
Naprzód z Li pin (G. Śląsk), Ognisko 
z  W ilna oraz -po zwycięstwie nad Ma- 
ryiponitem LTSG z Łodzi. W obecnej 
chwili najlepiej przedstaw ia  się sytua
cja Lechji, która pokonała  Naprzód 
3:1 i Ognisko 4:0. D rużyna  lwowska 
nie u trac iła  zatem ani jednego punktu 
i znajduje się na czele tabeli.

W niedzielę^,' staje jednak Lechja 
przed najtrndtrejszem zadaniem! 
Przyjdzie jej się bowiem zmierzyć 
z LTSG, które zawodam i poiwyższemi 
rozpoczyna rozgrywki finałow e i po
w szechnie u w aż an e  jest za b. poważ
nego kandydata do Ligi. To też Lochlci, 
chcąc umocnić swą pozycję, m uszą  do 
łożyć wszelkich starań, by n a  swojem 
boisku pokonać groźnego konkurenta 
i spokojniej już rozpocząć seiję re
w anżow ych spotkań. Przegrana z łódź 
ką d ru ż y n ą  s taw iałaby  pod znakiem

zapy tan ia  cały  dotychczasowy doro- 
bes, gdyż czekające Lechję z»awody w 
Lipinach i Lodzi napew ne nie będą 
łatw iejsze niż w e Lwowie.

■Spodziewać się należy,  ,'ża Lechici 
zdają sobie doskonale ze wszystkiego 
sprawę i grając na własnem  boisku, 
zdobędą się zapewne n a  odpowiednią 
ambicję, która przysporzyła isn już 
w iele sukcesów.

Inleresujcee zawody powyższe od
będą się jutro o l l - ie j  przedpoł. na boi
skn 40 p. p.

W dn iu  jutrzejszym odbędzie się ró
wnież spotkanie Naprzodu z Ogniskiem 
w Wilnie. Paw orytem  jest Naprzód, 
gdyby jednak Ślązakom pow inęła  się: 
noga wówczas wyszłoby to na  korzyść 
Lechji oraz ewent. LTSG.

Chwilowy stan tabeli przedstawia 
się następująco: 1) Lechja (Lwów1) —• 
2 gry, i  pkt. -st. br. 7:1, 3). Naprzód 
(L ip iny j;—  1 gra, 0 pkt. st. br. 1:3, 
3) Ognisko (Wilno) —  1 gra, 0 pkt. sl. 
br. 0:1. LTSG 0 punktów bez gry.

LTŁ wy stąpi .również z dwom a 
kom pletnem ’ d ru ży n a m i i napew ne do
łoży snarań, by  tym  raz em  wysadzić 
z  siodła wiecznego konkuren ta  swego 
Pogoń.

Czarni opierają się p rzew ażnie  o 
młodych graczy, którzy po zeszłorocz
nej  kam panji nabyli już sporo ru tyny 
i  doświadczenia.

Lwowranka i Hasmonea zaliczają 
się do k lasy  B. Mistrzostwa grać będą 
łącznie z rezerwam i drużyn A-kla-so- 
wych.

Do W iednia w yjeżdżają w  p rz y 
szłym miesiącu Pogoń -oraz Lechja w ar  
szaw ska . Rozegrają one tam  spotka
n ia  z W. G. V. i teamem Wiednia.

Siwcrzeński, doskonały  gracz Po
goni, powrócił po odbyciu siużby woj
skowej .na stałe do Lwowa i zasili 
znów  szeregi swej d ru ży n y  „niebiesko- 
czc.rwonych“ .

Mauer prowadzi trening hokeistów 
Pogoni.

Aloański nazb ie raw szy  sporo la u 
rów w piłkarstwie, wystąpi w zimie 
też n a  b ram ce hokejowej.

Redler objął kierownictwo d ru ży 
ny  hokejowej Hasmonei. Należy się 
spodziewać, że energicznem u graczowi
uda się w reszcie uruchom ić w  klubie* /
swym zaniedbaną sekcję 9portów zi
mowych.

Sokołowski, doskonały- gracz Le
chji,  w brew  pogłoskom nie doznał kon
tuzji nogi, tak, że osiągnie on, zape
wne znów dobrą, furmę, upraw nia jącą  
go do udzia łu  w lokalnej .reprezentacji.

W  "Krynicy odbędzie się w  grudniu 
i z początkiem s ty c zn ia  w  łączności z 
„Tygodniem sportów zimowych “ tu r
niej hokejowy z udziałem1 W iedeńczy
ków, Węgrów i polskich drużyn .

W  Eakopanem organizuje Pz-HL 
tu rn ie j hokejowy w  połowie stycznia. 
Uczestniczyć., w  nim będzie d rużyna  
poznańska,  k rakow ska i odpowiedni 
przeciwnicy zagraniczni.

Sport hokejowy zyska w roku bież. 
nowe oparcie. Obok istniejących już 
ośrodków powstają nowe kluby w Zako 
panem. Bielsku, Nowym Targu, Kato
wicach.

Stanisławów i Przemyśl przystąpią
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prawdopodobnie również do zorgani
zowania drużyn  hokejowych.

Por. Thcuei przystąpi w myśl no
wego regulam inu  jako wiceprezes 
LOZHL do organizacji Kol. Sędziów.

# 3  sedziisjs w niedziel?
Lwów, 16. listopada.

Najbliższe spotkania ligowe i o wej
ście do Ligi prowadza nas tępujący sę
dziowie •

Turyucd —W arszawianka: p. Brze
ziński z Krakowa.

Fuch —  Cracrovia: p. W ardeszkie-
w icz  z Lodzi.

Polonja —  W isła: p, Baranowski
z  Poznania.

Garbarnia —  Pogoń: p. Nawrocki
.z Poznania.

Lechja —  T. S. G.: p. Arczyński 
z Krakowa.

Ognisko —  Naprzód: p. Hotbauer
z Grodna.

& a s f c g ? { ! (  b e d r e a g ^ i f ]
NA WŁASNEM BOISKU.

Lwów, 16. listopada.
Ostalniemi czasy  jesteśmy św iad

kam i żywiołowego rozwoju sportu na 
G. Śląsku, który jest najpotężniejszym 
ośrodkiem w Polsce pod względem 
rozwoju ku ltu ry  fizycznej. Tam po
w sta ją  największe budowle sportowe, 
jak lory motocyklowe, pływalnie 
wielkie, stadjony itp., tam. ■wreszcie 
powstanie p ierw szy w  Polsce sz tuczny 
tor łyżwiarski.

Obecnie m am y  do zanotow ania  
wiadomość, iż w  Giszewcu, w  kolouji 
zamieszkałej przez ,am erykanów , p ra 
cu jących w spółce akcyjnej Gieschego, 
przystąpiono do budowy pierwszego 
w Polsce boiska do gry w  golfa, dzie-'- 
dżiny  sportu w  Polsce zupełnie niezna • 
nej, a tak rozpowszechnionej n a  za 
chodzie!

Teren wybrano malowniczy, rozle
gły, urozmaicony pagórkami.

U rządzenie  boiska będzie b. ko
sztowne, a całość pochłonie około mi- 
ljona złotych.

• o------

Wmimspolscy
gotują :dę do walki o mistrzostwo

Europy.
Lwów, 16. listopada.

Do bokserskich m istrzostw  Eurouv,
które odbędą się w  Bndapsszc;e w  r o 
ku p rzysz!ym, Polek'1 Związek Bokser
ski zgłosił już swą reprezentację. Do
mistrzostw tych, obok Polski/  zgłosiły 
się już N iem cy, “Czechosłowacja, Wło
chy, Luxemburg, Norwegja, Szwecja, 
Anglja, Szw ajcarja  i Węgry. P raw do
podobnie zgłoszą 9ię ; jeszcze Danja, 
F ra n c ja  i Hiszpanja.

Rfs jwustrje 
w fy e!

FQ LEKKOATLETYCE I PŁY.WĄd- 
TW IE KOLEJ NA HOKEJ.

Lwów, 16. listopad?.
Japonja, która w  ostatnich la tach 

poczyniła takie olbrzymie postępy w 
lekkiej atletyce, p ływ aniu ,  tenisie i  in 
nych sportach, zain teresow ała  się o- 
boc-nie hokejem na lodzie.

Profesor Akademji pedagogicznej w 
MuB.de nie Saota, zestawił drużynę, 
zlozoną wyłącznie  ze stnnoid iw  medy 
cyn y, która poczyniła św ietne postę
py, a  w grudniu  spotkać się m a  z ze
społami studentów berlińskich, osford- 
skich i  innvch.

UDLIAŁ EUFOPY W MTIST
Lwów, 16. listopada.

Ostatnio obradowała w Genui ko
misja w ykonaw cza  FIFA (Międzyna
rodowego Zw. Piłkarskiego), które, ze
branie poświęcone było kwestji piłkar
skiego turnieju międzynarodowago -o 
mictrzo-Mwo świata w  Monte-ideo. 
Reprezen tan t Urugwaju  oświadczył, ze 
wobec odmuwnego stanowiska państw  
europejskich dojście do skutku tych za 
wodów jest pod wielkim znakiem z a 
pytania. Teraz w ra c a  on do ojczyzny, 
skąd zam ierza  przybyć znow u za  kil
ka  tygodni z  daUzem i propozycjami, 
które —  jak sądzi —  będą odpowiada
ły  w ym aganiom  państw europejskich.

Komitet w ykonaw czy  FIFA, obra
dujący  pod przewodnictwem prezesa 
Fim eta, zapow iedzia ł ze swej strony, 
że dołoży w szelkich starań, by turniej 
był obesłany przez wszystkie państwa  
europejskiej.

iii
R2 0 5 TWACH Ś W LITA.

Ze względu na odmowę w szyst
kich prawie pańs tw  europejskich wzię
cia udzia łu  w zaw odach p iłkarskich o 
mistrzostwo św iata w Monlevideo, po
seł U rugw ayu w  Wiedniu, posiadają
cy  agendy na ca łą  Europę Środkową, 
rozpoczął akcję dyplom atyczną , zm ie
rza jącą  do tego, aby  pańs tw a europej
skie zajęły w  tej sprawie p rzychy l
niejsze stanowisko. Poseł Urugw ayu 
zwrócił się w  pierwszym rzędzie do 
wigierskiego zw iązku piłkarskiego 
Prawdopodobnie akcja ta  zostanie u- 
Tre-ńczona powodzeniem, co zresztą 
w ynika z w yw iadu  udzielonego przed
stawicielom prasy  przez inż. Fischera, 
w iceprezesa  FIFY i sekret, d la  spraw 
zagr. Węgierskiego Z. P M  w  którym 
oświadcza on, że m istrzostwa św iata  
w  Montevideo dojdą najprawdopodo
bniej do skutku z udziałem  kilku 
państw europejskich.

Wymowa cyfr,
BILANS SPOTKAŃ L. ATLETYCZNYCH.

Lwów, 16. listopada.
Reprezentacje lekkoatletyczne Pol

ski rozegrały dotychczas 21 spotkań 
m iędzypaństwowych. Reprezentacja Ko 
bieca rozegrała ogółem 7 spotkań, pa
nowie zaś 14 Pierwszy mecz panów  
rozegrano w r. 1923, panie zaś w stąpi
ły  n a  arenę  m iędzynarodow ą znacznie 
później, bo dopiero w  r. 1926. Lista 
tych spotkań przedstaw ia  się nas tępu 
jąco:

Far.ie: Rok 1926 — Igrzyska w
Goethcborgu, r  1927 —  pięciobój Au 
gtrja —  Łotwa —  Polska w  W a rsz a 
wie oraz spotkanie z Austrią w  K ra
kowie, r. 1928 —  udział w  Olimpia 
dzie am sterdam skie j i mecz z Au-sti>v 
w  W iedniu, r. 1929 —  zawody z Au- 
sir ją i Czechosłowacją. W zawodach 
tych brało udział 27 zawodniczek, 
przyczem najczęściej broniła  barw

Polski Konopacka, k tóra  stale .zajmo
w ała  pierwsze miejsce

Reprezentacja panów rozegrała  w 
kraju  5 spotkań, a  zagranicą 9 spot
kań. W  r. 1923 odbył się jedynie trój- 
m ecz słowiański w  Pradze, w  r. 1924 
—  Olimpjada paryska ,  r. 1926 -r- za
wody z Jugosławją w W arszawie,  rok 
1927 —  Polska —  W łochy w  Rzymie, 
Irójmecz bałtycki w  W arszawie,  spot
kan ie  z  Jugosław ją  w  Zagrzebiu i  z 
Czechami w  W arszaw ie,  im 1928 —  IX. 
Olimpjada w  Amsterdamie, zawody z 
Czechami w Pradze, t .  1929 —  brój - 
mecz bałtycki w  Rydze, spotkanie z 
Rumunią w e Lwow ie, m ecz z  W ęgra
mi w Budapeszcie oraz z Czechostowa 
cją w  W arszawie. W zaw odach  p a 
nów brało udaiał ogółem 62 zaw odni
ków.

R ó ż n o .
Clirapiada zimowa, która ma się 

odbyć w La.ke P!aeid,-(U. S./A.) w ter
minie 29 -styczeń -—  6 luty 1932, za
kończy się. prawdopodobnie zupclnem  
fiaskii m y  głównie z powodu nieodpo
wiedniego te rm inu  d la  pańs tw  euro, 
pejskieh. R eprezentanci  bowiem Euro
py musieliby wyjechać do AmcVy iii 
mż-z początkiem stycznia, a za lim . 
nie mieliby zupełnie sposobności J  > 
należytego przygotowania się, gdyż w 
czasie tym naw et w Szwajcarji nie ma 
jeszcz-e śniegu. Przełożenie te rm m u na 
miesiąc luty jest d la  organizatorów 
niemożliwe, gdyż w okresie tym w a 
runk i  śnieżne w Lake Placid są n i e 
pewne.

Państwa europejskie już dziś za - 
s tanaw ia ją  się nad sposobem sfinam o- 
w a n ia  i p rze transportow an ia  ekspedy
cji olimpijskich. W Niemczech zaw ią
zał się ostatnio specja lny komitet,  któ
ry  zam ierza  przewieźć rep rezen tan 
tów /jMemtoc na  Zeppelinie. Niezły 
pomysł!

P W łodzim ierz Stocki, znany  u- 
k ra ińsk i dz ia łacz  sportowy, członek 
O. Iv. S., o trzym ał dn. 12 brr n a  Lwo
wskiej Akad. W eterynary jnej  dyplom 
tokarza weterynaryjnego.

Ionatowicz, znany  kolarz Pogoni 
lwów., zamierza, jak się dowiadujemy, 
wycofać s ię ;c  czynnego życia sporto
wego po siedmioletniej karjerze ( s ta r 
tował po r a z  p ierwszy na  wiosnę 
1922 fi)' .i upraw iać jedynie będzid? 
motocyikliam. W każdym  razie w r. 
1930 .startować w „Tour de Potogne" 
nie będzie ; ograniczy się jedynie do 
biegów lokalnych.

Serbeński (Pogoń) startować bę
dzie w r. 1930 jedynie w  ,,Tour de Po- 
logne“ o raz  w  kilku większych, k la sy 
cznych  biegach.

Rodzina Frossćw (Jakób I, Ju ljan  
II, F ranciszek  111) będzie w komplecie 
w roku p rzysz łym  reprezentow ać b a r 
wy Pogoni w  kolarstwie, gdyż prócz 
Frossa Ljfdakże II. i III. s tartować bę 
dzie stale w  zawodach okręgu Iwow 
skiego. (Koniec dodatku sportowego).

Masz kłopot natury nrawniczaf ?
S j i m  i »  poradni prawnej „ś.ztrfy Porannej"

Lwów, 16. listopada.

(jpj Rola*1 dziennika  by ła  zaw sze 
bardzo doniosła w społeczeństw e. W 
życiu  współczesnem, coraz  bardziej 
■skomplikowancm, zadan ia  te rozras ta 
ją się i rozszerzają. Dziennik, który 

'chce  być zw iązany  z życiem, n ie może 
się ograniczać tylko do informowania 
Czytelnika o sp raw ach  politycznych i 
spo łecznych^ak tua lnośc iach  dnia , ru 
c h u  naukowo - ar tys tycznym  i literac
kim. W inien on jak

dobry przyjaciel 
docieTać do swoich Czytelników, badać 
ich opmje, być rzecznikiem ich dczv - 
deratów .i potrzeb, spieszyć im z po
mocą, być im wypróbow anym  dorad 
cą, słowem, b rać  bezpośredni udz.ał 
w  ich życiu.

'„G azeta  P o ra n n a "  w  ciągu dw udzie
stolecia swego istnienia zawsze s ta ra 
ła  się iść po Jinji jek najóciślejszegn 

kontaktu z Czytelnikami.
Temu celowi s łuży ły  u rządzane przi-z 
■nasze liczne konkiirsy, przynoszące 
ich uczestnikom polepszenie w a ru n 
ków życiowych przez przyznawanie 
laureatom cennych nagród — jak n ie

mniej rozmaite ankiety n a  tem at n a j 
bardziej p iekących i -aktualnych z a 
gadnień, otwarcie łam ów pisma dla 
głosów publiczności itp.

Nie ustając w  tem dążeniu do w y 
tworzenia jak najściślejszego w spół
życia z naszym i Gzyteln!kr*.mi, Redak
cja „Gazety Porannej" występuje obe
cn ie

Z  nowa iniciatywą.
Z uwagi, że obecne stosunki pra

w ne w Polsce przedstawiają w iele n ie
jasności, zw łaszcza wobec faktu, że 
dotąd jeszejzę unif ikacja  ustaw odaw 
stwa nie została w znpełności przepro
w adzona, jakoteż ze względu na  to, że 
skromne śrouki p ieniężne n ie pozwa
lają

szerokim warstwom

na udawanie się w każdym wypadku  
do adwokatów, co niejednokrotnie n a 
r a ż a  in teresow anych  n a  dotkliwe s tra 
ty —  postanowiliśmy wprowadzić przy 
naszęm  piśmie stałą

Poradnię prawną.
,,Gazeta P o ran n a"  zaangażow ała  

w A ym  celu jednego z  wyhi+nych ju
rystów, który na  przesy łane do Re<ku-

cj,i‘ naszej pi-semne pytan ia ,  dotyczące 
kwestyj p raw nych , będzie odpowiadał 
bądź to w specjalnie utworzonej w  n a 
szem piśmie rubryce

„Kącik praw niczy1
0 ile sp raw a  nie będzie w ym aga ia  
d łuższych  w y jaśn ień  lub też będzie 
p rzedstaw ia ła  interes ogólny. Na pyta
nie bardziej skomplikowane lub oco- 
bisłe, udzielane będą

odpowiedzi listowne.
Porada prawna „Gazety Poiannej"  

będzie
zupełnie bezinteresowna, 

a Czytelnicy, chcący z niej korzystać, 
w in n i jedynie w raz z zapytaniem  w  
odnośnej kwestji prawnej przesłać w  li
ście znaczek pocztowy na odpowiedź.

Nic wątpimy, że ta now eść wpro' 
w adzona przez nasze W ydawnictwo 
jako odpowiadająca bardzo poważnym  
potrzebom społecznym , zostanie przy
jęta przez naszych  Czytelników  

7. prawaziwem  zadowoleniem
1 peliirm zrozum ieniem  naszej inten
cji jak najskuteczniejszego służenia  
ich interesom.


